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Przydrożne kapliczki i krzyże
Od wielu miesięcy pokazujemy kapliczki, krzyże i figurki, które przed dziesiątkami lat stawiali
mieszkańcy naszej gminy. W tych wędrówkach po drogach i posesjach wsi, odwiedziliśmy
wszystkie miejscowości gminy, opisując historie tych kapliczek i krzyży. Pozostała nam tylko
Osieczna. A więc dziś rozpoczynamy spacer po mieście. Na początek dwa krzyże i figurka.

Krzyż przy ulicy Jeziorkowskiej
stoi w tym miejscu już czternaście
lat. Jest dębowy, ma 9 metrów wy-
sokości, góruje nad okolicą. Po-
stawił go Daniel Nowacki, który
mówi, że krzyż szedł za nim od
dziecka. To rodzice bardzo wcześ-
nie umierając przekazali synowi,
że pomocy zawsze ma szukać na
kolanach. I tak Bóg pobłogosławił,
że pan Daniel założył rodzinę, do-
czekał się dzieci, prowadził firmę
zajmującą się konserwacją zabyt-
ków w kościołach. Krzyż zawsze
był i jest jego fascynacją. Także w
tych najtrudniejszych chwilach
życia. 

Do dziś pan Daniel pamięta wy-
padek. Jechał samochodem z
żoną i najstarszym synem. Ze-
mdlał za kierownicą. Obrażenia
były tak poważne, że w szpitalu
spędzili prawie pół roku. W cu-
downy sposób uratowali jednak
życie. I właśnie wtedy Daniel No-
wacki pomyślał, że postawi krzyż
jako wotum za dar życia. Chciał,
aby stanął tuż obok domu, aby był

pomnikiem wiary i nadziei. I aby
mieszkańcy Osiecznej, którzy
przed laty z tego miejsca wycho-
dzili na pochody pierwszomajowe,
ruszali spod krzyża. Tak właśnie
się stało. 

Pod krzyżem leży głaz, a na
nim tablica z modlitwą: "Pobłogo-
sław Panie Jezu Ukrzyżowany
każdemu, kto prosi o łaskę przez
Twe Święte Rany. Pocieszaj stra-
pionych, którzy przystaną w chwili
zadumy, ubogim wskaż drogę w
potrzebie, daj radość dzieciom Ci
się kłaniającym, siłę daj wątpią-
cym, bezdomnym dopomóż zna-
leźć schronienie, głodującym daj
pożywienie, chorym racz skrócić
cierpienie, odpuść winy umierają-
cych, dopomóż duszom pokutują-
cym". 

Przed krzyżem i tablicą często
zatrzymują się przechodnie. Modlą
się, pokłonią, zapalają znicze. A
zawsze 1 maja mieszkańcy ulicy,
ale także całej Osiecznej i okolic
zbierają się tu na modlitwie.
Księża odprawiają nabożeństwo,
wierni dziękują za opiekę, wszyscy
dają świadectwo wiary. Właśnie
tego dnia od prawie dziesięciu lat
obok krzyża pan Daniel stawia też
figurę Matki Bożej. Na co dzień
stoi ona za domem, w ogrodzie,
ale 1 maja uświetnia uroczystość. 

A historia tej figurki jest także
wyjątkowa. Sąsiad pana Daniela
Marian Idkowiak znalazł figurkę
Matki Bożej na śmietnisku w
Osiecznej. Był tym bardzo poru-
szony i przyniósł ją do pracowni ro-
dziny Nowackich. Wiedział, że nie
pozostawią jej zniszczonej, odra-
panej. Pan Daniel z synami przy-
wrócił figurce życie. Potem od
księdza Władysława Bohnaka z
Katedry w Legnicy otrzymał feret-
ron w formie kapliczki. W tym
drewnianym feretronie wierni prze-
nosili różaniec od domu do domu.
Dziś już takich praktyk się nie pie-
lęgnuje, więc różaniec pozostał w
katedrze, a kapliczka trafiła do
Osiecznej. Pan Daniel dorobił do
niej drewniany daszek, wymurował
cokół i postawił w ogrodzie. A Ma-
rian Idkowiak, który odszedł już na
zawsze, płakał ze wzruszenia, gdy
zobaczył "swoją" figurkę tak pięk-
nie odrestaurowaną. 

Krzyż i kapliczka zostały po-
święcone. Na zawsze pozostaną
w rodzinie pana Nowackiego. Ale
należą do wszystkich. I wszystkim
dają radość i nadzieję. 

Ten krzyż jest wyjąt-
kowy za względu na to,
że był kiedyś krzyżem
granicznym. Jest więc
zabytkiem i to zarówno
jeśli chodzi o dawny
cokół, jak i sam meta-
lowy krzyż. Stał na gra-
nicy miasta i odwrócony
był w kierunku Osiecz-
nej. Przez dziesięciole-
cia niszczał jednak i
przechylał się. Miesz-
kańcy postanowili go
więc naprawić. Stary
cokół musiał pozostać,
więc Zbigniew Bartosz
obmurował go i postawił
obramowanie. Samym
krzyżem zajął się nato-
miast Daniel Nowacki.
Zlecił kowalowi wykona-
nie nowego, większego
krzyża z metalu. W ten
duży krzyż wkompono-
wano oryginalny, zabyt-
kowy. Dziś krzyż
graniczny jest częścią
nowego krzyża. Stoi,
jak kiedyś, skierowany
w stronę miasta, mimo,
że Osieczna poszerzyła
już swój obszar. A po-
święcił go ksiądz Rafał
Banaszak w 2003 roku.


